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MONIIOR 


Na R. P. 1773. 
Nro: LXIX. 


Dnia 28. Sierpnia. 


O ufzczęśliwieniu Pol/ki, Rozdziat XII, 


R RZA p A w A O M ea 


Ilozofia w oftatnich wiekach nie 
była znana tylko przez Naukę 
Logiki, Fizyki y Metafizyki, nie 
czyniąc wzmianki o moralney Nauce, 
ktora cale zaniedbana była , A da- 
wnieyfzemi laty przed wfzyftkie- 
mi pierwfze mieyfce trzymała, Przy- 
zwoita ieft mowić tu o nich, uwa- 
Żaiąc ie względem przynofzenia po= 
Żytkow- dla dobra powfzechnego. Lo= 
Www gika 
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gika nie ad. ieft pożyteczna , ale 
nawet potrzebna tak dalece, że nie 
wziąwfzy dobrych oney początkow 
nie można fobie obiecywać dobrego 
mowięnia y fądzenia o rzeczy wiel- 
kiey lub maley w iakieykolwiek 
bądź fztuce lub umieięcności. Jelt 
to nieiako klucz y naczynie potrze= 
bne do wfzelkiego fądzenia, iakie 
czyniemy, ponieważ cala Ich moc 
zawifła na uftanowieniu dobrych ma- 
xym y prawideł pewnych , aby 
umieć wniefienie uczynić fprawiedli- 
we, oraz uczynić rożnicę fzczerego 
Sofizmu od Propozycyi prawdzi- 
wych, rozeznać przyczyny y (kutki, 
początki rzeczy y onych rozmaite 
związki, pofltrzegać błędy uprzes 
dzenia, przefądy cudze y własne, 

roztrząfając ieżeli to cośmy prawdzi. 
wym fądzili bez uwagi, ieft takim 
w famey rzeczy, rożnicę czynić 
między tym co ieft pewnego, à tym 
co tylko do prawdy podobnego, mie- 
| dzy 
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dzy prawdąa wątpliwością, dobrocią 


zlością,pięknym y fzpetnym, fprawie- 
dliwym y nieflufznym, ile ieft mo= 
Żności czlowiekowi, ktorego rozum 
ieft w tak ciasnych granicach obarczo- 
ny. Trzeba iefzcze nauczyć fię, aby 
umieć wątpić według okoliczności 
roftropnie, nie wpadaiąc ani w zdanie 
Akademikow, ani w głupftwo Scepty- 
kow. Podobnież ieft wielką pomocą, 
umieć dofkonale formę Syllogizmu , 
poznać moc onego y wiedzieć iak 
używać wfzelkich innych gatunkow 
Argumentacyi, pod warunkiem tym, 
żeby nieutęfkniać ludzi zawikłaniem 
w mowie, Maioris, minoris yKonfequen= 
cyi. Dla rezonowania dobrego po” 
tutrzeba tak umieć poznawać z gruntu 
"moc SylHogizmu y Entymematow, a- 
żeby kfztałtu onych niedaćdoftrzedz 
w Żadney materyi. W dyfpucie tyl- 
ko można zażywać Syllogizmow w ich 
formie, iednym flowem Logika arti- 
ficyalna powinna flużyć do wydo= 
fko- 


SĘ 
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|fkonalenia Logiki naturalney, bez 
„ktorey daremnieby fię kto uczył, a 
przynaymniey nie umiałby użyć o- 
świecenia y wiadomości drugiego. 


Biegłe wieku przefzłegoy teraźniey. 
fzego dowcipy wyświadczyły nam | 
znaczną ufługę, wyprowadzaiąc Logi- 
kę zefzkol y z ambon, gdzie była 
dawniey odefłana, nauczyli ią, aby 
'fię pokazywała na Palacach Pańfkich 
w zgromadzeniach mieyfkich y mie- 
dzy proltym : ludem, ztym nad to 
pożytkiem, że zlączona będąc z wia 
domością doświadczoną namietno- 
ści ludzkich; ftuży do pokazania wie- 
lości biędow y paralogizmow, kto- 
re codziennie popełnione bywaią , 
y oraz iakim fpofobem tyle baiek po- 
czytaliśmy Zza prawdy,y czyniemy 
falfzywe rozfądzania, fprzeciwiaią= 
ce fię nam famym y nie przynofzące 
zafzczytu nafzemu rozfądkowi. Nię: 
można wyrazić, iaką fą pomocą ros 
, zu mo” 
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zvmowi prawidła Logiki, do czynie“ 
nia fprawiedliwych uwag nad wfzel- 
kiemi rzeczami, nie zatrzymując fię 
nad powierzchownością, ale grun= 
tem onych, tyle ile fię zgadzaią Z ros 
zumem; y nie mafz w nich ciemno- 
Ści tak, iako fię dzieie w wynalezie- 
niu tylu przyrodzonych rzeczy , á 
bardziey iefzcze nadprzyrodzonych. 
Pewna rzecz ieft, iż po miedzy ptzy= 
miotami naypotrzebnieyfzemi czło= 
w 'ekowi,nayznacznieyfzy ieft,umieć 
rczonować przyzwoicie, y fądzić 
o rzeczach dokladnie, ponieważ ta 
dofkonałość ieft wielce pożyteczna: 
nie tylko w prywatnym Życiu y w ob- 
ch dzeniu fię zwyczaynym dla za= 
chowania fię od niefzczęśliwości y 
biędow bez liczby, ale iefzcze w To- 
warzyfłwie y nawet w politycznym 
Rządzie , à gdy Logika tyle daie 


pomocy do nauczenia fię rozfądzać 


gruntownie y fprawiedliwie we wfzy* 
ftkich okolicznościach, ieft zatymz 


po- 
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potrzebą y dobrem powfzechnym , 
aby ley uczono, à ci wfzyfcy ktorzy 
fię chcą uczciwie na świecie pokazać, 
„aby brali oney Naukę. Mamy do- 
brą Logikę wytłumaczoną po Pol- 
fku, przez ktorą można zrozumieć , 
bez Nauczyciela nawet, tę pierwfzą 
część Filozofii, 


FÈ Metafizyka ieft umieiętność fzacowna y bar- 
„dzo pożyteczna dla tych, ktorzy chcą zabawiać 
fie rozmyślaniem głębokim , wynofząc fię nad 
to wfzyftko cokolwiek materya ma widocznego, 
à nade wfzyftko ile można o iftności Boga o do- 
fkonałościach Bofkich, o duchowności y nie- 
śmiertelności Dufzy, tych dwoch punktach bar- 
dzo potrzebnych , do wiedzenia na całe nafze 
życie, Prawda ieft że nie zbywa na Kfiążkach 
z ktorych Pospolftwo może fię łatwo y dofta-. 
tęcznie nauczyć, o tych dwoch nie zawodnych 
praw dach, Nie potrzeba iednak dla tego udawać 
fe doonych fubtelności merafizycznych , przez 
ktore mało ofob doysć może krefuż y w tych 
naukach iakie przedfiębiorą y w wizerunkach, 
krorę fobie ftawiaią, nie mniey także nie przy- 
zwoita rzecz wycienczać nad to mysl własną. 
Widziano takowych Metafizykow, że tak dale= 
ko zfwoim zachwyceniem y zdaniem zaszii, iż 
zniknęli w obłokach, y rozprofzyli po Kfięgach 

fwoich albo niebespieczne powieści, alba zdam 


` nia 
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nia dofnow podobne. Względem tych ktorzy 
fię chcą uczyć Teologii albo pifać o począte 
kach {praw ludzkich, nie mogą fig obeyść bez 
metafizyki, y powinni nawet dociec taiemnic 
oney uayfkrytfzych. Nie trzeba fię przecie za« 


bawiać frafzkami, y zarzutami fubtelnemi , kto- | 


re fię na nic nie przydadzą. Czas ieft drogi, 


abyłaby to utrata uczyć fię rzeczy nie pożły- 


tecznych, 

Fizyka iet to nauka ktora niefkończenie po- 
maga do dobra powfzechnego , mowię o Fizye 
ce doświadczaiącey, nie Fizyce generalney s 
ktora pifze o pierwfzych początkach rzeczy na 
swiecie znayduiących fię. Jeft to nie płodne 
Pole dla dobra powszechnego, z ktorego żas 


| dnego albo bardzo mało zbiera pożytku. Na- 


leżałoby iak może bydź naymniey łożyć cza« 
fu na nauczenie fię rozmaitych Syftematow , ktoa 
re ułożyli Filozofowie tak dawnieyfi iako y 


teraźnieyfi. Niektore fą to tylko walczeniem 


w ffowach, ktore zafadzaią fig na fzczerym doa 
myśle, 

| Niech ieden daie tę atomom godność, że f3 
początkami rzeczy, to ieft ciałkami tak złączo” 
nemi, iż fię rozdzielić nie mogą, drugi okrzy- 
knie że kożde ciało ieft niefkończenie podziel- 


ne; mowmy toż famo o fprzeczkach y zdaniach ' 


zozmaitych o wichrach ( tourbillons) y czczo ' 


ści, Sąto utarczki uftawiczne, w ktorych ni- 
gdy nie można widzieć, z krorey ftxony zwy- 
cięfttwo, bo wiele ieft ciemności w tey części 
Filozofii, Plato y Aryftoteles byli Panami 
wydaney bitwy przez wiele wiekow, w oftat" 

; nish 
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nich latach Gafłendyftowie y Kartezyufzowie 
fądzili, że ich zpędzili z placu, ale w pośrzoda 
ku ich zwycięftwa,Newtonowie, Leybniczowie, 
Wolfiufzowie , Wc. Wfzyfcy waleczni woio- 
wnicy, przeciwko nim powitali y mogą fig fpo- 
dziewać , że ich podobny iak drugich los ocze- 
kuie, a wieleż iefzcze Pałacow na powietrzu 
nie wymyślaią codziennie Filozofowie ?_| 
Ale kiedy zaczyna fie wchodzić w Fizykę 
partykularną, ktora mowi o żywiołach, ziemi, 
wody, powietrza, ognia y światła, a potym, © 
niefkończoney liczbie ciał niebiefkich y ziem- 
fkich ożywionych y nie ożywionych, zdaie 
fig człowiekowi żefię przed nim otwiera wiel- 
ka Kfięga , a ieżeli umie iey dobrze używać 
może odnieść wielkie pożytki. Pierwfza rzecz 
' jelt uważać, a nadewfzyftko w złożeniu czło= 
wieka , w własnościach y rożności źwierząt 
fzczepow, zioł y krufzcow, ieftność Sprawcy 
niefkon czenie mądrego y wfzechmocnego. Dru- 
ga ieft, że nauka przyrodzonych rzeczy, kiedy fie 
kto do niey przykłada w myśli docieczenia y 
wynalezienia drog fkrytych y taiemnych w 
dziełach Bofkich, może bydź wielką pomocą do 
umieiętności Lekarfkiey, Rolnictwa, Gospodar= 
ftwa, Zeglugi, handlu y ogolnie wfzyftkich 
fztuk, potrzeb y wygod życia, Szczęśliwe mia« 
| fta Paryż, Londyn, Berlin, Petersburg, c. że 
u fiebie maia tak pożyteczne uftanowienia, to 
ieft Akademie umieigtności, ktorych celem iet 
wfzyftkie te dobra y pożytki pizynofić. Zy- 
czemy aby y WARSZAWA pofiadła w czafie pos 
dobne fzczęście. 
Refzta o Fizyce w naflepuiącym Monitorze, 
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